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Ukarany podstęp
Grecy protestują przeciw czwóraliansowi. 

Jwbae »z4^jiia hp wszystkich frontaeh.
BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI.

WIEDEŃ. Urzędowo donoszą: " '
4^ la froneie i*osyja|iią.'' dj^ŁS§y

Na widowni wojennej rosyjskiej miejscowe walki 
dziąlow^s'LfaŁsiw^Bi o **n"S ?l8mVid“° i°f>s“to”°d 

’lltSoWo u
boskim .położenie niezmienione.

Ną półtitjrąym stokii Monte San Michele odpar­
liśmy w godzinach wieczornych dwa odosobnione wyt 

■ Żj^dy piechoty włoskiej.

abbnrt .ii"*"  w Ozarnogórze. . .'.rt
Walki pościgowe w Czarnogórze biorą w dalszym ciągu1 obrót 

pomyślny.
Wtezohaj i wzięliśmy / okółp.’. QCj 'j ,e^ P ó? ^sfcićgp, j ęĄca,
W ^ralkś^łf jż! mi''żdą'rżyło'•śi^,:\źie' rfiepfóyjaciel, uda?

linawobioabs eiinjOJ
..........

mir; ?«olsX WkpBohaj ragrii|ttśmylCKatoff (
-..Pb Sou>u_

jąc. .po<ldąniŁe, -się,: Megł fcu,- -nanjs.z
jąc chustkami-
ognia ż/^^^-^itb^^^Następnie
zaczął ńagle obrzii.daC ńaśźe linie , ^uu^nw
jqs^i zrcj^rfyąłe/ą, ,żię .ilakthąniebn y 'podśttgp wojenny spotkał ■ się ż ocloo- .

ognia ź;;
1 zaóź^ł,' hhg'Fh:',‘q1brźi?^a^''ii

wiedniorsurową,, karąiyfciże w

00 czarnogórskiego i serbskiego jeńca.

podniesione mi ramioriami- i powiewa1- 
spowodował przejściowe wstrzymanie 
jednak z bezpośredniego sąsiedztwa '1 
granatami ręcznymi. Samo przez się

ym-3 powtórnym "wypadku" będzie> nadaj

Von Hóver.

BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI.
BEŹRLIN. 0rż0ó.wo ddóęsżą;

‘1 o y‘i?Ziiowu atak ita Metz. / /
Lotnicy nieprzyjacielscy zaatakowali Metz ponownie, 

śzjąj^maiąryąlnajf ‘

Na froncie rosyjskim.—
.iilalśigąB UiOodoi YnolówobsS 1 Wooiuł nytsluie

■ .--/-Mniejsze: oddziały rosyjskie; "które/wyśPn^ły gią
tiaszy iii liniom, /zastały 

odparte.

GRECY ZNOWU PROTESTUJĄ.
WlEbEŃ fEńk/ Donoszą z Aten pod. dniem. 16 grudnia: Rząd

)O(jpiósł ^taiyj,węzy prętęst-pueci w. rozpoczynaniu rpbpt, fortyfikaęyjnych w Soj-grecki,jpoęjpiósł. stapawęzy prptes,  ̂p?g£< 
luniu przez węyska angla-francuskie^ ■ > i

Dla odzyskania
Chełmszczyzny.

Otrzymujemy następujące pismd: 
„Runęły- jUż słupy graólczne, któ­

ry ni i przed kilku laty odgrodzi! carat 
ziemię Chełmską od Królestwa Polskie­
go, by z mig^mczymc^illspeKtytóźysnie- 
szpnej, intesywnej kultury prawosławia 
i rrioSkrewSzcźyzny.' i*a f- zifemią, sławna 
męczeństwem, krwawo tępionej Unii, 
gdzie ukaz tolerancyjny ż lbOłr rokuj na 
chwilę tylko wprowadził złudzenie swo­
bodniejszego oddechu^ slłśzana ni po­
nowny najazd ę^efńców ^pbpów,' miała 

. zostać raz na zawsze oderwana od poi- 
" skiej macieFzy.

Ale wyrok historyi skasował uchwa­
łę rosyjskiej Dumy. Wraz z auśtryacko- 
węgjerską arml^ wkroczyły na Chełm­

szczyznę Legiony polskie, 'śwdezoC Wy­
tkniętą1 granicę zerwały, a. w ;wydartych 
katolickiemu.kdś>m'ół‘<ijWif'cerkw&cli ‘Wzno­
wiły kult dawnej wiary. •

Wraz z wojskiem rosyjskiempierżch- 
nęli krzewiciele ’ rusycyzmu i prawo­
sławia: pćfci; ;'ciyWóWificjy--‘H:lriaucży£iele 
liidóWi. ' Pozostał Idd ' .pófśkCkątoliiki, 
stanowiący w tej ziemi ' przeważającą 
większość mieszkańców. Dziś nareszcie 
Chełmszczykiia^mó^e zjóśtJb na Stałe bd- 
zyskana dla polskiej^.kUltSrjłj1' ńle^iiy-ś,' 
tak bujnie w niej kwitnącej, rac ‘ ‘'------

; z całą'Polską rozpocząć 'ńdwS1. 
Woju1:' w 1 promieńiąch : cyw'i 1 i^ut/i 

r dii ^'jak za żłdtych-cżaśów Rz 
; Śpólitej. 5 ’ 1

łJfLłFfSrńjfe' się dó‘‘ośwja't 
czone jjrzekć^dkyj^tefchi

1 ły zapełniają się szybko, > gu-y tyiKO we 
wsi gruchnie wieść, źe w izbłe szkolnej 
na now*o  'ójcżysta 'i?ózbrż,mrewa mowa-. 
Żniwo- jeśt wfelkli

i nauczycielek, aby objąć odzysk me 
płAĆó-wk1*1,•'hby 'ha-.krwią bdkupiohą : ie- 
mi'£ 'pdl śką ''rzucili si.eU^ńąńódoWej- oś Wia i- 
t-yb^^-^dHbytyirr^tęć^ni.p-' 26ti$owali (sil­
ny szaniec polsk-.ści,wz'nowiłi histoTycz- 
ne1 prawe"riasże' ‘do tej pełHeJj /dYÓgiich 1 
pamiątek krainy.

Wzywamy Was tedy — Koledzy i 
Koleżanki byścrś jak 'najłtóżnińj żgła-’ 
skali Się do tej zbożnej' pracy, ' której ł 
dóhióśłości \Vam:,prąpownikóm-ideowym, 
krzewićielórd oświaty Wśród mas lupo^ • 
wych nie potrzeba udowadniać.

W miarę napływu sił nauczycjeł- 
' skich, co tydzień kilka szkół możnabjr 

w ruch” puśzczać, a należałoby ich w 
nąjbli^sźym bzasi8 - - WzribWić ' fcffkaśet; 
nie chcąc ugorem puścić tak wdilf^izJnep/ 

OB«iH»gnjrnu’i slfiisneg owi»iódom>8
W sprawie obajfflpwaniai.saltfół po­

czątkowych;: zarówno'na Chełmśzzjżyźnie, 
. jaki na całymi terenie .bkups^yi^iauttiiyi^ 
> -ckiej,!pośledni cftwem li ńnorrrfSJyfą^łiiży w 
' G e nit ibaikb'© B i uif1o $Kz lih łwę 1 w>i 
■ P itdi r k o w i e, (ulica Roksżycka l&j^t 
Tanr' da wydziąła póśredriictwa >' prkcy i 
należy zwracać zgłosaetiia z padaniem 
kwal®ksicyi:>osobilstych, oraz zapytań ia^ 
datycząc9 warunków pracy.' i*  przejazdu1," 

Centralne Biuro Szkolne w Piotrkowie. '

DRUGI MEMORYHŁ 
wydziału oświecenia i odpowiedź gen. 
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IrUOpi sz-'<
Sieli szko-

ły zapełniają się szybko, gdy tylkó

‘ Żniwo- jest w&lkie,3 Ił-cź niestety żtiiv 
wierzy nie dostaje. Brakuje nauczjrc 
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Łabędzią bielą wystrojone fol u
w zmierzch przeduńecaorny śnią roztcnielone...

Gtfyby w ekstazie ̂ iche, rozmodlone
brzozy Srebrzyste, w śnieg odziana rolet 
modli} się szeptem wiewów.kolyszących.

-1 skądś dochodzi głOśfj^ąwonóai dźwięczących; 
falują prągituti niebosiężne tony.
— bt udzielny dzisiaj dzień błogosławiony..,
...W kościółku sielskim słychać szept gorących 
modliiew słowa i organów granie:

„Nad ojcowizną ulituj się, Panie!
„A Me daj zniszczy ć, jako już 'niszczony 
„lat mych dobytek, chata i zagony...
„i 'niech precz idzie, .a już nie ostanie 
„wrogów szarańcza, eo truć chciała wiarę.

„A wszak Chełmszczyzny widziałeś ofiarę; 
„polskiego ludu te jęczące głosy,
„kiedy chłop polski, gdyby zżęte kłosy
„padał unita, krwi przelewał miarę
„za wiarę ojców i za pokolenia.

„— I oto pełnią się już nasze śnienia,
„bo wróg moskiewski pchany dziwa siłą 
„ueiekł daleko. — A bodaj tak było,
„by się już więcej tu nie imał mienia
„świętego w sercach, co ojee nosili"...

lak się wciąż Orasz żali — dziecię bwdi, 
co od maleństwa Ma wszczepione moce 
Mec/nuiejnej wiary... a serce dygoce, 
i tłumy kurne w nastrojowej chwili 
zanoszą prośby w modłach pogrążone.

— ff' białawe puehy brzozy wystrojone, 
tam przy kościółku powiewne warkocze 
szemrzą, dotknięciem o szyby przeźrocze 
szmerami szepcąc ciche, rozmodlone.

Kołaczą serca, biją polskie dzwony
— i społem wznoszą się błagalne tony 
w niebiosa...

STEFAN GRALEWSKI 
legionista.

KRONIKA.
„Dzieciom polskim na gwiazdkę w wiel­

kim reku wojny 1915". Pod tym tytułem 
wydało Ceutr. Biuro wydawnictw N. K. 
N. piękną książkę dla dziatwy. Napisa­
na przez Mieczysława Opałka, ozdobior 
na licrnemi ilustracjami i barwną wi­
nietą tytułową Z. Lubańskiej —^książka 
ta zasługuje na pełne uznanie. Poeżya 
przeplata się w niej z prozą, opowiada­
jąc dzieciom o wielkiej wojnie i Legio­
nach polskich. Przy wytwornem wyda­
niu książki cena bardzo niska, wynosi 
K. 1. Do nabycia w Głównej składni­
cy Wydawnictw N. K. N. przy pl. Ma- 
ryackim 9, i w księgarniach.

Lud Polaki a Legiony. Jedną z naj-. 
milszych niespodzianek dla lwowskiej, 
delegacyi N. K. N. (a będzie nią zapew­
ne i dla naszego społeczeństwa) jest 
fakt opodatkowania się stałego jednej 
z gmin powiatu lwowskiego na rzecz 
Legionów polskich, a mianowicie na 
rzecz formacyi 4 brygady Legionów, któ­
ra jest obecnie w stadyum stawania się.-- 
Oto dzięki staraniom pana Jana Marr 
szałkowicza, byłego posła sejmowego i 
głośnego organizatora Kółek rolniczych, 
księdza Artura Maryn owaki eg o, wójta 
Jana Peszki, Pawła Kisielewicza, zjist. 
przełożonego kasy oszczędności, Mie­
czysława Fiali, kierownika szkoły, Jana 
Makuchowskiege i kilku innych obywa­
teli gmina Rzęs na Polska pod 
Lwowehs postanowiła opodatkować :się 
na rzećz Legioftów i złożyła na ten cel 
za jeden kwartał od 1 września do koń­
ca listopada 1915 kwotę 802 koron, któ­
rą jej delegaci za pośrednictwem lwów- 
skiej delegacyi N. K. N. prześlą nieba­
wem na ręce pułkownika Zielińskiego, 
komendanta grupy Legionów. Przepięk­
ny ten, swoją samorzntnością i głębo­
kim, uczuciowym podkładem imponujący 
objaw ofiarowania sumy na obecne sto­
sunki zniszczonej Wojną gminy, wprost 
bardzo Znacznej, powinien spotkać się 
z jak najwyźszem uznaniem całego spo­
łeczeństwa, Zaświadczyć o wysokiem 
obywatelskiem i patryotycznem uświa­
domieniu naszego chłopa i znaleźć rów­
nie godnych naśladowców u innych bra­
ci włościan.

Równouprawnienie Polaków... na raty. 
„Birż. Wiedomosti" piszą w artykule 
redakcyjnym: .Narada międzywydziało­
wa pod przewodnictwem ks. Wołkoń- 
skiego w sprawie zniesienia ograniczeń 
praw Polaków w czasie najbliższym roz­
pocznie szczegółowe rozważanie mery­
toryczne wszystkich okólników, wyda­
nych przez dykasterye wciągu ostatnich 
1® lat, ażeby rozstrzygnąć, które z nich 
mogą być zniesione, a które winny za­
chować moc prawną w interesie pań­
stwowości". ►

„Z takiego postawienia sprawy 
— pisze wspomniane pismo dalej — 
wynika, że nie wszystkie okólniki znieść 
zamierzono. Niewiadomo tylko: jakie 
mianowicie okólniki i w jakiej ilości „w 
interesie państwowości" będą po dawne­
mu rdpić się na naszym organizmie! Za­
miast stosów zapisanego przez dykaste- 

"ryę papieru, czyż nie wyraźniejszą by­
łoby sprawą, gdyby nakreślono dwa tyl­
ko wiersze: „Wszystkie bez wyjątku 
ograniczęnia praw Polaków, wydane do­
tąd, są zniesione".

Polacy w Moskwie. Wychodząca w 
Moskwie „Gazeta Polska", podaje, że w 

■Moskwie jest obecnie 100.000 Polaków. 
Utworzono specjalne biuro regestracyj- 
ne. Zbiedzy Polacy wciąż napływają 
do Moskwy. Dziennie przybywa do 300 
osób. Zorganizowano biuro dyżurów i 
lokali. Członkowie biura dyżurują na 
dworcach. Codzień dyżuruje około 20 
osób.

Po przyjściu pociągu dyżurni wy­
szukują swoich rodaków w celu okaza­
nia im pomocy. Niedawno biuro zor­
ganizowało lotny oddział, którego człon­
kowie obchodzą wagony stojących po­
ciągów i tam wyszukują Polaków i za­
opatrują ich na dalszą drogę.

Tych, którzy chcą pozostać w Mo­
skwie, kierują na punkt zbiórki polskie­
go komitetu, skąd ich r< zsyłają do ppl- 
skich przytułków. Biuro to do tej pory 
wynajęło w Moskwie dla zbiegów Pola­
ków 323 lokali, w których umieszczono 
przeszło 6000 zbiegów,

Cesarz Wilhelm w Wilnie. Jak podaje 
prasa, niemiecką, cesarz Wilhelm z sy­
nem swoim Oskarem i marszałkiem 
Hindenburgiem był niedawno w Wilnie. 
Na początku udał się po kościoła ewan­
gelickiego. Następnie z wiedził górę Zam­
kową, skąd roztacza się wspaniały wi­
dok. Później nastąpiło rozdawanie że­
laznych krzyżów, poprzedzone paradą 
wojskową. W końcu udał się cesarz 
Wilhelm ,do katolickiego kościoła św. 
Kazimierza, gdzie oglądał oryginalny 
obraz Tycyaną, kaplicę grobową św. 
Kazimierza, starożytne freski i inne ar­
tystyczne i historyczne pamiątki.

Litwini przeciw Rosyi. Według in­
formacyi . pism niemieckich w Wilnie 
odbyło się poufne zebranie polityków 
litewskich z rezolucyami, ostrzegającemi 
przed pokątną agitacyą ajentów rosyj­
skich. Odezwą komitetu dla popierania 
litewskości poleca z naciskiem ostroż­
ność przed moskiewską dwulicowością i 
wzywa do spokojnego zachowania się.

Ucieczka pułkownika hr. Łubieńskiego 
z rosyjskiej niewoli. Jak donoszą z Sztok­
holmu, udało się pułkownikowi hr. Lu­
bieńskiemu, który na czele swego pułku 
dostał się w lipcu r. b. do niewoli ro­
syjskiej, zbiedz stamtąd i przedostać się 
do Szwecyi. Ze Sztokholmu wyjechał 
hr. Lubieński do Berlina, obecnie zaś 
jest już w drodze do Wiednia, skąd po­
wrócić ma do swego pułku. , Chodzi tu 
prawdopodobnie o pułkownika hr. Jana 
Lubieńskiego, komendanta 7 pułku hon- 
wedów, urodzonego w Kalnicy w roku 
1862 i ożenionego z bar..Bąurguignop- 
Baumberg.

Samobójstwo generała rumuńskiego z 
powodu szpiegostwa. Z Bukaresztu dono­
szą, że szef sztabu drugiego rumuńskie­
go korpusu M. Joi escu popełnił samo­
bójstwo. W pozostawionym liście jako 
powód samobójstwa podał Jonescu wy 
soki stopień zdenerwowania. Bukaresz­
teńskie dzienniki z powodu zakazu cen­
zury nic o tem nie doniosły.

Prywatne informacye z Bukaresztu 
wyjaśniają, że przyczyną tego sensacyj­
nego samobójstwa jest nie zdenerwowa­
nie, ale fakt, że zaplątał się w aferę 
szpiegowską, sprzedawszy swoje usługi 
jednemu z wielkich mocarstw, z którem 
stał'w stałem porozutriieniu za pośred­
nictwem pewnej kobiety. Przed dwoma 
dniami zjawiło się u Jonescu dwóch wyż­
szych oficerów i przedstawiło mu do­
wody jego zbrodni. W godzinę później 
generał Jonescu popełnił samobójstwo.

Komisarz bułgarski w Niszu. Pełno­
mocny-■•minister Czapraszikow został 
mianowany królewskim komisarzem w 
Niszu. Jtja “—v B B*?

Mackensen o Bułgarach. Donoszą 
tu z Sofii: Po zajęciu Monastyru 24 sto­
warzyszeń macedońskich wysłało adres 
dziękczynny do. Mackensena. Na to ów 
odpowiedzią! telegraficznie: ,Co osiąg­
nęliśmy w zwycięskiej kampanii serb­
skiej, zawdzięczamy po Bogu bohater­
skiemu wdjsku. Moja zasługa jest nie­
wielka, gdyż żołnierz bułgarski należy 
do najlepszych na świecie. Wdzięcz­
ność Macedonii należy się przedewszyst­
kiem żołnierzom bułgarskim.

Z Dąbrowy.
Na pomnik pod Krzywopłotami złożył w Ad­

ministracyi naszego pisma p. Tadeusz Słowko 
2 marki.

Z Sosnowca.
Biuro adresowe. Główne biuro adre­

sowe, miesz‘Ćzące się w domu pod Na 10, 
przy ul. Warszawskiej, w tych dniach 
przenosi się napowrót do gmachu Ma­
gistratu, mieszczącego śię przy ul. War­
szawskiej Na 6, w podwórzu.

Ze szkoły rysunkowej. Oficyalne 
otwarcie szkoły rysunkowej nastąpi d. 
1 stycznia r. 1916. Zapisy do tej uczel­
ni są przyjmowane w dalszym ciągu w 
gmachu szkoły handlowej męskiej we 
wtorki, i czwartki^qd godz. 4 dó 6 wiecz.

Rozdawnictwo odzieży. Sekcya roz­
dawnictwa odzieży, przy miejscowem 
T-wie Dobroczynności dla chrześcian, 
rozpoczęła w tych dniach rozdawnictwo 
odzieży i obuwia biednej dziatwie szkol­
nej. Jest zatem nadzieja, że biedne dzia­
tki, nie będą więcej zmuszone opusz­
czać lekcyi skutkiem braku ciepłej odzie­
ży i obuwia.

Spis lekarzy. Z rozporządzenia władz 
okupacyjnych rewiry tpilicyi miejskiej 
zajęte są dokonywaniem spisów wszyst­
kich lekarzy praktykujących w naszem 
mieście.

Zawiadomienie. Pozwolenia na po­
wrót do kraju robotnikom zagranicznym, 
udziela: „Kóniglicher stellvertretender 
Głenęralstab, in Berlin". Z wszelki.emi za­
tem prośbami o uzyskanie pozwolenia 
powrotu do kraju, należy się zwracać 
bezpośrednio do tego biura. M. D.

Z Będzina.
Z Rady Miejskiej. Dowiadujemy się, że w 

pierwszych dniach grudnia, komisya finansowa, 
wybrana z grona Rady miejskiej, rozpatrzyw­
szy warunki pożyczki, proponowąne przez Bank 
Handlowy w Warszawie, doszła; do przekona­
nia, źe warunki te są zbyt niedogodne dla mia­
sta i postanowiła w celu omówienia kwestyi po­
życzki zaprosić na następne posiedzenie komi­
syi, przedstawicieli firm przemysłowych i han­
dlowych i najbogatszych mieszkańców Będzi­
na. W d. 10 grudnia odbyło sięjposiedzenie ko­
misyi finansowej Rady Miejskiej z zaproszone-, 
mi osobami. Przewodniczący pierwszy bur­
mistrz dr. Schrótter, przedstawiwszy zebranym 
warunki, pa jakich Bank Handlowy chce udzie­
lić miastii pożyczki, zaproponował, by obecni 
zadecydowali, czy możliwą jest rzeczą otrzy­
mać pożyczkę wewnętrzną za pomocą wypu­
szczenia obligacji miejskich, które byłyby obo­
wiązkowo wykupione przez mieszkańców mia­
sta i czy bbAcni zgodziliby śię podpopisać żą­
dane przez Bank Handlowy solidarne poręcze­
nie za całkowitą pożyczkę w sumie pół milio­
na rubli. Zebrani wyrazili opinię, źe warunki 
Sonpwąne przez Bank Handlowy są źbyt 

ie dla miasta i ó żądanein przez Bank Han­
dlowy solidarnem poręczeniu mowy być nie 
może, że wewnętrznej pożyczki nie da się za­
ciągnąć i że gotowi są przy zaciągnięciu po­
życzki- przez miasto dać osobiste ^poręczenia 
swoim majątkiem każdy z nich do pewnej o- 
kreślonej sumy. Wybrana została komisya, któ­
ra ma przygotować listę tych, którzy mogą w 
mieście poręczyć i która ma określić sumy, na 
jakie ma nastąpić to poręczenie. Ciekawą jest 
rzeczą, że na tem zebraniu, jak nam powiada­
ją, inżynier p. Gajczak, Polak, dyrektor Elektro­
wni Sosnowieckiej, prezes, Rady Miejskiej w 
Sosnowcu, pierwszy rozpoczął swą przemowę 
w języku niemieckim. Za jego przykładem po­
szli obywatele żydzi. Język polski stał się na 
tym zebraniu językiem drugorzędnym, w fćm 
języku tłomaczone były tylko przemowy dla 
tych, którzy jeszcze języka niemieckiego nie 
znają. I to dzięki p. Gajczakowi!

Telegramy „Gazety Polskiej".
Biuletyn turecki.

KONSTANTYNOPOL 17 grudnia. 
(Aj. Milli). Kwatera główna donosi:

Na froncie Iraku czasowy ogibń 
karabinów i artyleryi pod Knt-iil-Amara. 
Nasze wojska wykryły przy zbliżaniu 
się Da kilku miejscach obwarowanego 
przez wroga terenu miny ziemne, które 
unieszkodliwiły. Dnia 14 b. tn. wojska 
nasze zdobyły tam cztery Budulcem na­
ładowani okręty rzeczne.

Na froncie dardanelskim strzelanie, 
a zwłaszcza miotanie bombami słabsze 

niż w dniach poprzednich. Tylko w 
Seddil Bahr ‘nieprzyjaciel wyrzucił na 
nasze centrum około 3,000 bomb, nie 
wyrządziwszy uwagi godnej szkody. W 
nocy na 15 grudnia ogień naszej arty­
leryi zmusił dó ucieczki 2 transportow­
ce nieprzyjacielskie, które chciały wyło­
żyć ładunek przed Ari Burnu. Krążo­
wnik nieprzyjacielski, który utrzymywał 
ogień na nasze prawe skrzydło pod 
Seddił Bahr, został ugodzony pociskami 
naszej artyleryi i cofnął,, .się na pelt e 
może. Artylerya nasza zestrzeliła wczo­
raj 1 latawiec nieprzyjacielski.

Biuletyn rosyjski.
15 gfudnia. Pod Uexkiil (40 

kim. na połud. wschód od Rygi) lotnicy 
nieprzyjacielscy rzucali bomby. W okolicy 
Jakobstadt wzmoże ;y ogień artyleryi. W o- 
kolicy Rygi artylerya nasza wypędziła na 
wielu miejśęach Niemców z ich umocnio­
nych pozycyi. Nad Dniestrem patrole na­
szej kawaleryi natknęły się pod Uścieczkietn 
na patrole nieprzyjacielskie, ubrane w bli i- 
zy, czapki i kożuchy rosyjskie (zdemento­
wano w ostatnim biuletynie; austro-węgicr- 
skim. P. R.

Grecya a strony wojujące.
BERLIN 18 grudnia. Donoszą tu 

pośrednio z Paryża, iż rząd grecki od­
mówił żądaniu czwóraliansu co do za­
bronienia nieprzyjacielowi wkroczenia na 
terytoryum greckie. Są to — jak pis:e 
„Temps" — nowe trudności.

Ponieważ Anglia na obsadzony h 
przez siebie wyspach greckich zapro­
wadziła angielską administracyę cywil­
ną, uczyniła obecnie' to samo na terenie 
Solunia „bez narażania suwereństwa 
greckiego."

Grecya u przełomu.
ATENY 18 grudnia. Ostatnie na­

rady ministrów greckich, do których za­
proszono również wybitnych dygnitarzy 
wojskowych, doprowadziły do tego, że 
Grecya powzięła już ostateczne posta­
nowienie. Grecya nie będzie już zajmo­
wać stanowiska wyczekującego lub bier­
nego, ale zajmie zdecydowanie 
czynne stanowisko.

Bułgarzy w Grecyi.
KOLONIA 18 grudnia. „Temp.'“ 

ogłasza wiadomość z Solunia, że konni­
ca bułgarska przekroczyła granicę grec­
ką w odległości 75 kim od Solunia.

Stanowisko Rumunii.
LONDYN 17 grudnia (izba niższa). W 

piśmiennej odpowiedzi na jedną z interpe- 
lacyi oświadcza lord Robert Cfecil, że sto­
sunki między aliąntami a Rumunią mają 
zupełnie przyjazny charakter. Oświadcza 
dalej,'że nie może dać żadnych • wyjaśnień 
co do planów militarnych Rosyi.

Na dno morza.
AMSTERDAM 18 grudnia. „Handels­

blad1*, donosi. z Rotterdamu: Parowiec ame­
rykański „Levenpool“, przeznaczony dla 
belgijskiego komitetu pomocy, riatknął się 
w Kanale na minę i zatonął. Załogę ura­
tował krążownik angielski,

LONDYN 17 grudnia. Według depe­
szy ajencyi Lloydu parowiec włoski ..Port 
$ąid“, został zatopiony.

Kłopoty angielskie.
BERLIN' 18 .grudnia. Donoszą tu z 

Amsterdamu: Dowiadują się z Londynu: 
W Anglii lękają śię, że Turcy' ińogą na 
północy zasypać kanał sueski, przez co 
nawet małe kanonierki nie mogłyby się 
tam przedostać. Wzdłuż całego kanału 
Anglicy pobudowali fortyfikacye, które 
mają się oprzeć działom potowym. Rz- 
wój tamtejszych stosunków budzi w Lon­
dynie wielkie napięcie.

Poseł irlandzki Ginęli skierował we 
środę w izbie 3 interpelacye do rządu: 
1) Czy rząd rozważył, że Niemcy oświad­
czyły gotowość ogłoszenia niepodległo­
ści Belgii, jeżeli Anglia zrobi to sarno 
dla Irlandyi, 2) Jeżeli tak, kiedy o tem 
cokolwiek postanowiono, 3) jeżeli nic, 
czy rząd nie zećhce wyzyskać sposobno­
ści wypełnienia swoich przyrzeczeń co 
dó rhałyćh narodów. Aśąiirlh ’ ha pierw­
szą interpelącyę zaprzeczył, trzeciej nie 
rozurp i e.

Zadowolony robotnik angielski.
LONDYN 17 grudnia. Pewien neu­

tralny dziennikarz zamieszcza artykuł w 
„Daily News", gdzie pisze, że wszyst­
kie klasy społeczeństwa Anglii, uwążają 
wojnę jako coś bardzo odległego. Każdy, 
kogo spotkałem, był zadowolony, że 
Niemcy są zatrudnieni czem innem, a 
nie konkurowaniem z Anglią. Wielu ro­
botników uważa wojnę za szczęście. Pe­
wien kramikarz powiedział: My nie ciice- 
my pokoju. Nam powódzi się dobrz 
lepiej niż przed wojną.


